
A rty k u ły : Gaudę Szczepanów

EKS. ADAM NOWAK

PRYMAS KRZYSZTOF ANTONI SZEMBEK ZE SZCZEPANOWA 
NA TLE SWOJEGO RODU

Jubileusz stan isław ow ski — 900-lecie śm ierci św iętego B iskupa-M ęczenni- 
Tca — zw raca rów nież uw agę na  m iejsce jego urodzenia — Szczepanów. 
W  obecnym  a rty k u le  p ragniem y przypom nieć, że miejscowość w sław iona 
urodzeniem  naszego P a tro n a  dała Kościołowi i Ojczyźnie b iskupa k ilku  ko­
lejno  diecezji i w  końcu prym asa Polsk i w  X V III w. Był n im  K rzysztof A n­
ton i Szembek, „człow iek zacny, św iątobliw y, p rzyk ładny” 1. „Nazywano pow ­
szechnie tego Szem beka w  Polsce św iętą  duszą” 2. Nie potrzebujem y doda­
w ać, że w  X V III w. i w  Polsce nie w iele było św iętych dusz.

POCZĄTKOW E D ZIEJE RODU SZEMBEKÓW

Ród Szem beków  jest bardzo s ta ry  i wyw odzi się z Niemiec. N iektórzy 
p ró b u ją  go w iązać naw et z K arolem  W ielkim . Na początku XVII w. A lek­
sa n d e r Szem bek, k tó ry  „z Zam ojskim  hetm anem  w Wołoszech, z Chodkie­
wiczem  w Inflanciech, z Zygm untem  III K rólem  Polskim  nieprzyjaciół ojczy­
zny  zwycięsko w ojow ał” 3, dowodził swego szlachectw a przyw ilejam i nada­
n ym i przez H enryka V II i K aro la  IV. Gdy P io tr Szem bek w ybaw ił cesa­
rza  M aksym iliana z oczywistego niebezpieczeństw a na polow aniu, „...w dzię­
cznym  m u będąc M aksym ilian, do dawnego z przodków  sw ych h e rb u  trzech  
róż, dwie m u kozy przydał” 4.

Ś lady pow iązań członków tego rodu  z Polską spotykam y już na początku 
XV I w. (1504 r. E razm  Szembek). W 1566 r. osiedlił się na stałe  w  naszym  
leraju  B artłom iej Szem bek. Potom stw o jego popadło w  herezje  ariańsk ie  
i kalw ińskie. Jeden  z synów  B artłom ieja  „S tanisław  w r. 1599 z św iatem  
się  rozstał pojednaw szy się w przód za staran iem  ks. M arcina Łaszcza Soc. 
Je su  z Kościołem  katolickim , od którego się był oddzielił idąc za genew eń- 
sk im i now inkam i” 5. „Trzej jego n a js ta rs i synowie, S tanisław , H ieronim  i P a ­
w eł sta li się pro top lastam i trzech  osobnych linii Szem beków w Polsce. Roz­
rodziw szy się, Szem bekow ie ci doszli bardzo szybko za saskich czasów, w sku­
tek  pro tekcji A ugusta II, do niezm iernego w pływ u i znaczenia i sięgnęli po 
najw yższe w  Rzeczypospolitej dostojeństw a.

1 Za Bartoszew iczem  J. K o r y t k o w s k i  ks., A r c y b is k u p i  g n ie źn ie ń sc y  p r y m a ­
s o w ie  i m e tr o p o lic i  p o lsc y , t. 4, Poznań 1891, s. 571.

2 Tamże.
3 K. N i e s i e c k i ,  H e rb a rz  p o lsk i, t. 8, Lipsk 1841, s. 609.
4 Tamże.
5 Tamże.
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S Z E M li E K i 1e h K

Zwłaszcza w  szeregu infu ła tów  Kościoła polskiego rzadko k tó ra  z rodzin 
polskich może wskazać ty lu  antenatów , ilu  m iała rodzina Szem beków ” 6. 
W jednym  ty lko  X V III w. w ydała aż ośm iu biskupów : S tan isław a (fl721) 
i K rzysztofa (fl748) prym asów , Józefa Eustachego (|1758), K rzysztofa H ila­
rego (Î1797) i O nufrego K aje tana  (fl809), b iskupa płockiego K rzysztofa Jan a  
(fl740), b iskupa w arm ińskiego Franciszka (|1728), b iskupa su fragana przem y­
skiego i M ichała (fl726) b iskupa su fragana krakow skiego 7. W szyscy oni od­
znaczali się um iłow aniem  spraw  Kościoła i ojczyzny, a osobiste ich życie 
było n ienaganne, wzorowe. Ród Szem beków w ydał sporą liczbę kanoników , 
członków w ielu k ap itu ł przedrozbiorow ej Polski oraz zasłużonych zakonni­
ków  i zakonnic.

Bartłomiej SZEMBEK (+1569) 
osiadł w Polsce w 1566 r.

I
Stanisław (+1599)

Stanisław 
(ur. ok. 1584 fl630)

Hieronim 
+  (1640/45)

Paweł Aleksander Krzysztof Fryderyk
(11634) (+1650/55) (f 1640/45) jezuita

Zygmunt
franciszkanin

Franciszek (fl693) Stanisław (po 1679)
burgr. krakowski burgr. krakowski

6 A. S y s k i ks., Szembekowie, Encykl. kość, pod red. ks. M. Nowodworskiego', 
t. 27, Warszawa 1904, s. 494.

7 Por. Zb. S z o s t k i e w i c z  ks., Katalog biskupów obrz. lac. przedrozbiorowej 
Polski, Rzym 1954, s. 174- 175.
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ZAKONNICY I BISKUPI Z RODU SZEMBEKÓW

Jednym  z pierw szych Szembeków oddanych Kościołowi był F ryderyk 
(1575 - 1644), jezuita, w nuk B artłom ieja. Był pow iernikiem  nuncjusza Koźmy 
de Torres i k ilku  biskupów  krakow skich. Z tych ostatnich P. Tylicki m iał 
um rzeć (13 VII 1616) w łaśnie na rękach F ryderyka Szembeka 8. Był częstym 
gościem w W arszawie, przyjm ow any na audiencjach przez Zygm unta III 
Wazę. W sporze z Akadem ią K rakow ską odegrał szczęśliwą rolę m ediacyj­
ną 9. Zostaw ił sporo dzieł drukow anych. Używał pseudonim u Józef Piękno- 
rzecki.

Stanisław , jeden z trzech wspom nianych protoplastów  rodu, był ojcem 
Franciszka. Ten z dwóch żon m iał kilkanaścioro dzieci; n iektóre z nich 
obrały stan duchow ny i doszły do wysokich stanowisk.

Stanisław , syn wspomnianego Franciszka, i Zofii Pieniążków ny, urodził 
się w  1650 r. Po studiach na A kadem ii K rakow skiej przebyw ał na dworze 
króla Michała. Postanow iw szy wstąpić do stanu duchownego w yjechał do 
Rzymu, gdzie uzyskał doktorat obojga praw . Jako sufragan krakow ski asy­
stował przy koronacji A ugusta II. W krótce pozyskał sobie zaufanie Sasa 
i został przeniesiony na biskupstw o włocławskie. Podczas w ojny północnej 
wywiózł do Ołomuńca skarbiec i archiw um  koronne, chroniąc w ten sposób 
przed Szwedami. Po śm ierci M ichała Radziejowskiego (|13 X 1705) August II 
zam ianował S tanisław a Szembeka arcybiskupem  gnieźnieńskim , co Klemens 
XI zatw ierdził 7 VI 1706 r. „W życiu swoim był skrom ny, w obyczajach po­
ważny, w sądach spraw iedliw y, na funkcji deputackiej sum ienia nieskażo­
nego, we wszystkich okazjach, w yw ołany do spraw  publicznych dzielny” 10. 
„Ojczyzny zaś całość już prym asem  zostawszy tak  piastow ał, że lubo różne 
i k ilkakrotn ie  coraz to nowe nieszczęścia do zguby popychały, przecież nie 
upadła” n . „Nauką, wymową i świętością życia zwrócił na siebie powszechną 
uw agę” 12. Tak więc na odpowiedzialnym  stanow isku i w  krytycznych czasach 
dobrze się przysłużył ojczyźnie i Kościołowi. Zm arł 3 sierpnia 1721 r.

Trzeci z kolei syn Franciszka i Zofii Pieniążek Michał (1655 - 1726) był 
biskupem  sufraganem  krakow skim  i opatem  cystersów w Mogile. „Człowiek 
był życia św iątobliwego, szczery na ubogie, cichy i ludzki, ofiarow ane m u 
biskupstw a odm aw iał” 13. W 1714 r. sprow adził do K rakow a siostry szarytki 
i założył w  tym  m ieście dom dla podrzutków. „W pobożności życia, w paster­
skiej pracy, w szczodrobliwości na ubogich, ludzkości ku wszystkim  lata  
swoje przepędziwszy, poszedł po zapłatę w roku 1726 w K rakow ie” 14.

Franciszek, syn Przecław a drugiego z kolei syna Franciszka i Zofii P ie­
niążek, a więc b ra tanek  S tanisław a prym asa, był biskupem  sufraganem  prze­
myskim. Prow izję otrzym ał 12 czerwca 1724 r. Zm arł w sierpniu 1723 r .lQ

K rzyszto f Jan  Andrzej, syn Franciszka Szembeka i drugiej jego żony, 
B arbary  Rupniew skiej, a więc przyrodni b ra t wspomnianego prym asa, był 
biskupem  trzech kolejno diecezji: 22 V 1713 r. chełmskim, 15 m aja 1719 r. 
przem yskim  i 11 listopada 1724 w arm ińskim . We wszystkich trzech diecezjach

8 Por. List Fr. Szembeka o śmierci tegoż biskupa. E. XXX, 246 - 247.
9 St. Z a ł ę s k i  ks., Jezuici w  Polsce, t. 2, Lwów 1901, s. 132 i passim.
10 K. N i e s i e c k i ,  dz. cyt., s. 611.
11 Tamże.
12 K o r y t k o w s k i ,  dz. cyt., s. 381.
13 L. Ł ę t o w s k i  bp, Katalog biskupów, prałatów i kanoników  krakow skich, 

t. 4, K raków  1853, s. 113-114.
14 K. N i e s i e c k i  ks., dz. cyt., s. 611.
15 Zb. S z o s t k i e w i c z  ks., dz. cyt., s. 174.
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-zwoływał synody. W diecezji chełm skiej zaprow adził 40-godzinne nabożeń­
stwo. On to 8 w rześnia 1717 r. ukoronow ał obraz M atki Boskiej Częstochow­
skiej w  obecności przeszło 100 000 w iernych. Jako biskup przem yski w  1723 r. 
podczas synodu diecezjalnego erygow ał kolegiatę brzozowską 16. Jako biskup 
w arm ińsk i odznaczał się pobożnością i gorliwością. Z m arł 16 m arca 1740 r.

Z pozostałych synów Franciszka Szem beka — A ntoni —  by ł scholasty­
k iem  kam ienieckim  i kanonikiem  kap itu ły  krakow skiej, i L u d w ik  —  sekre-

Franciszek (fi693) 
burgrabia krakowski

Barbara Rupniewska (+1706)

Jan (11731) 
kancl. w kor.

Ludwik (f i709) 
kanon, krak. 
i warmiński, 
opat jędrzej.

Aleksander Kaz. 
starosta biecki 

(+1756)

Krzysztof, Andrzej, Jan 
bp chełmski, przemyski 

i warm, f i 740

Franciszek (+1712) 
star, biecki i bocheński

Zofia z Iwanowic 
Pieniążkówna (+ p. 1671)

Stanisław (1650 +1721) 
Prymas Polski

Antoni (+1706) 
schol. kamień, 

kanon, krak. i Przem

Michał (1655—1726) Przecław (+ok. 1701/2)
bp sufr. krakowski kasztelan wojnicki

starosta biecki

Franciszek (1680 +1728) Ewa Elżbieta
biskup sufr. przemyski

Stanisław (+1735)

UWAGA: Franciszek miał również dwie córki Rozalię i Teresę.

1G Fr. P a w ł o w s k i  ks., Series et gesta episcoporum, r. 1. Premisliensium Cra- 
coviae 1869, p. 543; por. też Vitae episcoporum Premisliensium r. 1. Viennae 1544 
p. 150 - 152; Por. też Wł. S a r n a ,  Biskupi przemyscy obrz. lac. Cz. II, Przemyśl 
1910, s. 410.
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farzem  koronnym  i opatem  jędrzejow skim , kanonikiem  krakow skim  i w a r­
m ińskim . Z m arł w  1709 r .17

Dwie siostry  z tej rodziny były zakonnicam i: R oza lia  została karm elitanką  
w  K rakow ie, w klasztorze ufundow anym  przez Jan a  Szembeka, druga — 
T e re sa  —  poszła do w izytek krakow skich, gdzie jakiś czas była przełożoną. 
Z daje  się, że była zw iązana również z domem zakonnym  w W ieluniu.

RODZEŃSTWO KRZYSZTOFA ANTONIEGO SZEMBEKA

W ięcej in te resu je  nas na tym  m iejscu szczepanowska linia Szembeków. 
S tan isław  i K rystyna  Z aleska rów nież dali Polsce prym asa w osobie K rzysz­
tofa Antoniego. Zanim  zajm iem y się jego osobą, w spom nim y jeszcze k ilku  
innych Szem beków spokrew nionych bliżej z tym  prym asem , a zajm ujących 
poważne stanow iska kościelne. J ó z e f  P io tr Eustachy, na jstarszy  syn A nto­
niego, a więc b ra tan ek  prym asa K rzysztofa, był biskupem  chełm skim  (od 
1736) i płockim  (od 1753). To ostatnie w drugiej połowie XVIII w. stało się 
jak b y  rodzinnym  biskupstw em  Szembeków. O biskupie Józefie napisano, że 
by ł to „pasterz sam ą dobrocią i pobożnością tchnący” 18. K r z y s z to f  H ilary, 
syn A ntoniego i F ranciszki Iw ańskiej, nazyw any „w nukiem ” prym asa K rzysz­
tofa, po koadiu torii na  b iskupstw ie chełm skim  w 1785 r. otrzym ał również 
biskupstw o płockie. „W nieobecności nuncjusza papieskiego spraw ow ał urząd 
delegata apostolskiego w Polsce przez trzy  lata. W ybrany dla dobra diecezji 
sw ojej, n iezatartą  pam ięć tego zostaw ił w w ielu fundacjach; tak  ustanow ił 
fundusz dla ubogich plebanów , dom em ery ta lny  dla w ypracow anych kap ła­
nów  i szpital dla ubogich chorych” 19. W ielki ten  biskup był uczestnikiem  
obiadów  czw artkow ych i czynnie pracow ał podczas sejm u czteroletniego nad 
uchw ałam i konsty tucji 3-go m a ja 20. O n u fr y  K aje tan  Szembek został b isku­
pem  płockim  pod sam  koniec XV III w. i zm arł 5 stycznia 1803 r . 21.

Szem bekowie jako duchow ni odznaczali się dużą gorliwością, zrozum iałą 
na  tle  kontrreform acji. W ystępow ali zdecydowanie przeciwko wszelkim  odła­
m om  innow ierców . Jako b iskupi byli dobrym i duszpasterzam i. Główną ich 
w spólną cechą było czynne m iłosierdzie. W życiu osobistym byli pobożni.

W rodzie Szem beków daje się zauważyć cześć św. Stanisław a. W każdym  
pokoleniu w idzim y im iona tego świętego. W praw dzie w tych czasach w P ol­
sce praw ie co drugie imię to S tanisław  lub Jan , nie m niej jednak imię to 
w  rodzie Szem beków dużo mówi, zwłaszcza w kontekście pow iązania tego 
rodu  ze Szczepanowem.

Tak np. S tanisław  Szembek, prym as, jako biskup sufragan krakow ski 
w  1695 r. w yśw ięcił na  kapłana Jakuba  Zdankiew icza, k tó ry  w  roku 1708 
został prebendariuszem  w Szczepanowie z prezentacji A ndrzeja i Józefy 
C zerny 22. Rodzina Czernych była rów nież związana ze Szczepanowem. M. in. 
w pisała  się na listę dobrodziejów  kościoła i beneficjum  szczepanowskiego, 
a  w izytacja z 1731 r. w ym ienia jako donatorów  Jerzego i Dorotę Czernych 
z K rużlow ej. W spom niany b ra t prym asa S tanisław a — M ichał Szembek, su-

17 L. Ł ę t o w s k i ,  dz. cyt., s. 114.
13 K. N i e s i e c k i ,  dz. cyt., s. 616.
19 Tainże
20 Por. W. K r z y ż a n o w s k i  ks., K atedra płocka i je j biskupi, Płock 1877, 

s. 163 - 168.
21 A. M a ń k o w s k i  ks., Prałaci i kanonicy katedralni chełm ińscy, Toruń 1928, 

s. 2.10.
22 Wiz. 1731.

19 — T arnow skie S tudia Teologiczne, t. VII 289



fragan  krakow ski, wyświęcił na kapłana S tanisław a Luksarow icza, k tó ry  
w  1724 r. został prezentow any na rek to ra  kościoła w  Szczepanowie przez 
P aw ła  L ubartow icza i M arię Annę Lubom irską (Sanguszko) 23.

Ze szczepanowskiej linii wywodził się K rzyszto f A ntoni Szembek, d rug i 
z tego rodu prym as Polski. Jego ojciec S tanisław , bu rg rab ia  krakow ski, oże­
n iony z K rystyną  Zaleską, wdową po Paw le Tarnow skim , m iał sześciu synów  
i dwie córki. Jedna  z córek została żoną S tanisław a Czernego, kasztelana 
sądeckiego, a „druga, Teresa panieńskie życie sobie obrała  pod regułą św- 
F ranciszka” 24. Z sześciu synów — trzech poświęciło się na służbę Bogu 
w  kapłaństw ie. W alerian  został franciszkaninem  i był prow incjałem  tego, 
zakonu, „św iątobliw ym  odznaczając się życiem ” 25. Józef, p ią ty  syn S tan i­
sław a w stąpił do zakonu jezuitów  i był rek to rem  kolegium  piotrkowskiego,, 
a następnie  łuckiego 26. Pozostali synow ie S tanisław a odznaczyli się w  życiu 
politycznym  i w  służbie wojskow ej. Stanisław  zm arł w  m łodym  w ieku

Stanisław  SZEMBEK (fpo 1679) 
bu rg rab ia  krakow ski 
ż. Krystyna Zaleska

Franciszek A leksander (fi 724) 
kasztelan wiślicki

ż. H elena Przyłęcka ż. K rystyna Jagniątow ska

Stanisław  (fl737)

A ntoni (fp. 1762) 
Franciszka Iw ańska

Krzysztof H ilary 
(1723—1797)

bp koad. chełm iński 
bp płocki

Maciej, jezuita

A ntoni (fp. 1739) ż. Ewa N ielepców na 
starosta  ujski

wielicki, bocheński

Józef Eustachy (fl758) 
bp chełm ski i płocki

Franciszek

Michał.

M arek

KRZYSZTOF ANTONI (1667—1748) S tanisław  (fl691) W alerian (t Józef (1719) 
prym as Polski franciszkanin jezuita

1. UWAGA: Z pierwszego m ałżeństw a rów nież dwie córki, z których Teresa była
franciszkanką. Z drugiego m ałżeństw a z B arbarą  P ruszyńską był syn P io tr, 
kasztelan oświęcimski.

2. UWAGA: W w ykresach genealogicznych korzystano z Genealogii”, Tablice. O prać.
Wł. D w o r z a c z e k ,  W arszaw a 1959, s. 158.

23 Tamże.
24 K. N i e s i e  c k i  ks., dz. cyt., s. 614.
25 J. K o r y t k o w s k i  ks., dz. cyt., s. 542.
26 Tamże.
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w  1791 r. w  K rakow ie po powrocie z w ypraw y wołoskiej, a A ntoni początko­
wo ćwiczył się rów nież w sztuce rycersk iej, a następnie  poświęcił się życiu 
politycznem u. Ożeniony z Ewą Nielepców ną m iał czterech synów, z k tó rych  
n a js ta rszy  Józef był b iskupem  chełm skim , a później płockim.

BIBLIOGRAFIA KRZYSZTOFA ANTONIEGO SZEMBEKA

U rodził się w  1667 r. „we w si Szczepanów w  ziem i krakow skiej, k tó ra  
w edług podania by ła  niegdyś w łasnością rodziców św. S tanisław a, b iskupa 
krakow skiego. O debraw szy w  dom u rodzinnym  sta ranne  wychow anie, w y­
słany został na  A kadem ię K rakow ską, a stam tąd  udał się do Rzymu, gdzie 
się z pilnością p rzyk ładał do n auk  teologii, p raw a i h is to rii” 27. Po powrocie 
do k ra ju  został w yśw ięcony na  kap łana  w  1692 r.

Był kanonik iem  k ilk u  kap itu ł. W krótce po św ięceniach b iskup S tan isław  
Dąbski da ł m u kanonię kujaw ską. 2 III 1699 r. po rezygnacji swego k rew ­
nego, L udw ika Szem beka o trzym ał po nim  godność kanonika przem yskiego. 
W r. 1703 b iskup  w arm ińsk i Z ałuski dał m u kanonię w arm ińską, a S tan i­
sław  Szem bek zostaw szy prym asem , udzielił K rzysztofow i prow izji na kano­
nię gnieźnieńską, w  k tó re j instalow ał się 25 kw ietn ia  1708 r. W m arcu  1711 r. 
K rzysztof Szem bek został kanonik iem  w arszaw skim  i p raw ie  równocześnie 
otrzym ał prezen tę  kró lew ską na proboszcza kap itu ły  w arm ińskiej.

Oprócz kanonii o trzym ał rów nież opactw a. Z nadan ia  A ugusta II 
w  1708 r. został opatem  kom endatariuszem  benedyktynów  w  Mogilnie. Od 
1739 r. by ł jednym  z ostatn ich  opatów  kom endatary jnych  benedyktynów  ty ­
nieckich. Opactwo to zw yczajnie oddaw ano prym asom . A utor rękopiśm ien­
nej kon tynuacji dodanej do kata logu  opatów  tynieckich St. Szczygielskiego 
w  „T inecji” sław i Szem beka za to, że by ł łagodny, w  rozm owie wesoły, 
o tw arty  w  podejściu, że rządził łaskaw ością, a nie spraw iedliw ością, że m iał 
charak ter nacechow any ojcow ską m iłością, przez co na zawsze pozyskał sobie 
serca w szystkich 28.

W reszcie zgodnie ze zw yczajem  panującym  w ówczesnej Polsce K rzysztof 
A ntoni Szem bek by ł b iskupem  kolejno k ilku  diecezji: w  1710 r. został b isku­
pem inflanckim  po śm ierci bpa Teodora W olfa. Sakrę biskupią p rzy ją ł 
15 w rześnia 1711 r. Pięć la t później 15 lutego 1716 r. o trzym ał nom inację 
królew ską na b iskupstw o poznańskie. W ybór k ap itu ły  nastąp ił 16 m arca 
tegoż roku, a ingres odbył 29 sierpn ia  1717 r. 29 Już  30 października 1719 r. 
przeniósł się na b iskupstw o kujaw skie, a w  1739 r. został arcybiskupem  
gnieźnieńskim , prym asem  Polski.

PROBOSZCZ W SZCZEPANOW IE

K rzysztof A ntoni Szem bek zanim  sięgnął po najw yższe zaszczyty w  p ie r­
wszych latach  kap łaństw a „przy jął probostw o w  m iejscu rodzinnym , w  Szcze­
panowie, k tó ry  się w sław ił jego pasterstw em . Był bow iem  praw dziw ym  
ojcem i opiekunem  swoich owieczek, żyjąc z n im i jak  z dziećmi. Sam w stę-

27 K o r y t k o w s k i, dz. cyt., s. 545 - 546.
29 Wyd. Cracoviae 1658 egz. w Bibliot. Sem. Duch, w Tarnowie sygn. 2428b; por. 

też: P. S c z a n i e c k i ,  O.S.B., Katalog opatów tynieckich. Nasza Przeszłość, t. 49, 
1978, s. 214-217.

29 J. N o w a c k i  ks., Archidiecezja poznańska w granicach historycznych i jej 
ustrój, t. 2, Poznań 1964, s. 110.
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pow ał do b rudnych  chat, z k tórych  nie wychodziła choroba, z pociechą, po­
m ocą re lig ijną  i m ateria lną . Spow iadał gorliw ie i nauczał, nie dając się w y­
ręczyć w ikariuszow i, aby uw agi i pieczy jego nie uszła żadna owieczka. 
W zniósł p rzy  kościele szpital dla niedołężnych starców , a do dom u swego 
g arn ą ł ubogich i nędznych, aby  ich nakarm ić  i przyodziać, naw et aptekę 
dla n ich  założył. N aw racał gorliw ie żydów, lubo bez skutku. Kościół swój 
u trzym yw ał we wzorow ej czystości, opatrzył w  sprzęty  potrzebne i aparaty . 
Dla m łodzieży założył szkołę, w  k tó rej sam  często nauczał. Skrom ny, cichy 
i głęboko pobożny, nie m arzył o w yniesieniu  i godnościach, i byłby zapew ne 
na zawsze pozostał w parafii, gdyby go k rew n i stam tąd  nie byli w ydobyli”. 
Takie św iadectw o w ydali K rzysztofow i Szem bekow i jako proboszczowi p a ra ­
fii Szczepanowskiej Bartoszewicz, a za nim  K orytkow ski.30

Przeprow adzona w  1731 r. w izytacja, a w ięc po opuszczeniu probostw a 
przez K rzysztofa Szem beka, potw ierdza powyższą charak terystykę. Z ak t tej 
w izytacji dow iadujem y się, że n ie  daleko kościółka ip.w. św. S tanisław a stał 
szpitalik , dobrze uposażony, w  k tórym  m ieszkało trzech  ubogich. Z doku­
m entów  w izytacyjnych w ynika, że kościół był u trzym any  w porządku, ołtarz 
św. S tan isław a w kościele parafia lnym  był pozłocony. Jedynie  dw unastogło- 
sowe organy  w ym agały  reperacji. Podobnie p lebania była w dobrym  stanie. 
W praw dzie w księgach m etrykalnych  zauważono defek ty  z la t 1724 - 1728, 
ale to obciąża nie Szem beka, lecz jego następcę, St. Luksarow icza. Obec­
nie Szczepanów posiada księgi m etrykalne  od 1772 r. Z w izytacji om aw ianej 
w ynika, że były  prow adzone w  1731 r., w idocznie sprzed 1772 r. zaginęły.

BISK U PIA  POSŁUGA KRZYSZTOFA ANTONIEGO SZEMBEKA

Dziwne było biskupstw o inflanckie, k tóre  w  1710 r. o trzym ał Krzysztof 
A ntoni Szembek. Były to w łaściw ie dwie diecezje, ku rlandzka i piltyńska, 
k tó re  w  1685 r. Innocenty  X I połączył w  t.zw. diecezję inflancką 31. Mizerna 
ta  diecezja nie posiadała naw et rezydencji b iskupiej. W 1701 r. k a ted ra  znaj­
dow ała się w  D yneburgu, a liczba w iernych rozsianych w śród innowierców 
w ynosiła w tedy  90 000. Zauważono, że w  1758 r. liczba w iernych sposobnych 
do przyjęcia kom unii św. w zrosła do 110 000 32. Czemu przypisać ten  poważny 
skok in  plus? Czyżby gorliw ości b iskupa pochodzącego ze Szczepanowa, k tóry  
tu  pasterzow ał przez około pięć la t (1710-1716)? B iskupstw o to było rzeczy­
wiście trudne, n iem al m isyjne, ale daw ało gorliw em u pasterzow i w ielką 
szansę. Nie om ieszkał w ykorzystać jej K rzysztof Szem bek, k tó ry  „pilnie p ra ­
cował nad  uregulow aniem  stosunków  w diecezji sw ojej, zaniedbanej, opusz­
czonej, na  różne złe w pływ y w ystaw ionej”. „Zajął się bardzo gorliw ie od­
zyskaniem  uposażenia b iskupstw a i w ydobyw ał z zapom nienia spraw ę b is­
kupstw a piltyńskiego... U zyskał po trzy le tn ie j usilnej pracy  resk ry p t kró lew ­
sk i do księcia kurlandzkiego i szlachty oraz posiadaczów dóbr biskupich 
w  Dongaugen, za k tó rych  ustąp ien ie  sam z w łasnej kieszeni ofiarow ał 30 000 
zł do w ydania  tych  dóbr. T ak samo w yw indykow ał inne dobra i fundusze 
sw ojego b iskupstw a z rąk  p rusk ich  i duńskich, k tó re  po najw iększej części 
znajdow ały  się w  rękach  ludzi św ieckich i dysydentów . Diecezja inflancka 
z daw ną p iltyńską  na pograniczu katolicyzm u leżąca, była nadzw yczaj roz­
legła, bo obejm ow ała całe In flan ty , Estonię, Ingrię  i nie m iała ściśle ozna-

30 Dz. cyt., s. 546 - 547.
31 B. K u m o r  ks., Granice m etropolii i diecezji polskich  (966 - 1939). Lublin 

1969, s. 337.
32 Tamże.
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czonych granic. Do uporządkow ania jej pom ogła Szem bekow i znajomość 
i duże względy P io tra  W., k tó ry  m u pozwolił osadzać duchow nych kato lic­
kich w  nowozałożonym  P e tersbu rgu  i jego okolicy, w ysłać m isjonarzy ku 
Syberii i na Syberię dla naw racan ia  plem ion pogańskich, lecz do niego nie 
przyszło, bo biskup nie m iał do tego posłannictw a ani księży, ani środków  
m ateria lnych , ani czasu, będąc zw iązany spraw am i publicznym i i obow iązka­
m i pastersk im i w części rozległej diecezji sw ojej leżącej w  granicach Rzeczy­
pospolitej, k tó rą  zwiedzał pilnie, słowo Boże głosił, m isje po różnych m iej­
scach swoim  kosztem  urządził, sprow adziw szy m isjonarzy, w skutek  czego 
w ielu  dysydentów  się naw róciło, ale lud prosty  w ielce zaniedbany m oralnie, 
widocznie dźwigać się począł, za co senat publicznie gorliw em u biskupow i 
sk ładał podziękow anie. W L ehnen zbudow ał dla siebie i następców  swoich 
rezydencję, k tó rej dotąd nie m ia ł” 33.

N iestety, pow ierzenie Szem bekow i przez A ugusta II m isji politycznej 
w  W iedniu i przeniesienie go na  biskupstw o poznańskie przerw ało tę tak  
owocną pracę na północnow schodnich kresach  ówczesnej Polski.

Pod koniec 1716 r. k ró l zam ianow ał K rzysztofa Szem beka biskupem  po­
znańskim  po śm ierci bpa B artłom ieja  T arły. Na początku następnego roku 
kap itu ła  poznańska dokonała kanonicznego w yboru  nowego biskupa, a K le­
m ens X I ją zatw ierdził.

„ Jak  w  inflanck iej, tak  i w  poznańskiej diecezji rozw inął Szem bek n ad ­
zw yczajną aktyw ność i gorliwość, odznaczając się wszędzie gorącym  przyw ią­
zaniem  do Kościoła i w iary  ojców, pilnym  przestrzeganiem  karności kościelnej, 
niezm ordow anym  w spraw ow aniu  funkcji b iskupich pracow nikiem , a przy 
tym  św ietnym  w zorem  św iątobliw ego i nieskalanego życia” 34. Głównym  
dziełem jego przeszło dw ule tn ich  rządów  diecezją poznańską było przygoto­
w anie synodu diecezjalnego, k tó ry  przeprow adził w  kolegiacie św. Jana  
w  W arszaw ie w osta tn ich  dniach lutego 1720 r. już jako b iskup-nom inat 
następnej z kolei diecezji kujaw skiej. Ze studium  postanow ień tego synodu 
w ynika w ielka troska  b iskupa o sem inaria  duchow ne w Poznaniu  i W arsza­
wie. Nie m niej tro sk liw y  okazał się o dom dla księży em erytów , o szpitale 
i dom y dla ubogich. „Szczególniejszą przezorność pasterską uw ydatn ia ją  
ustaw y o ćw iczeniach duchow nych i rekolekcjach, kasie dekanalnej, o te s ta ­
m entach i przeznaczeniu spadku po zm arłych bez testam en tu  kapłanach, 
sposobie odbyw ania kongregacji dekanalnych  itp. W ogóle w szystkie posta­
now ienia synodalne dobrze by ły  pom yślane i w ieje z n ich duch praw dziw ie 
kościelny” 35.

W 1720 r. odbył ingres do k a te d ry  w łocław skiej. I tu ta j był niezm ordow a­
ny w spełn ian iu  sw ych obowiązków. „D bały o zbaw ienie dusz sobie pow ie­
rzonych. Poszczególne parafie  p iln ie w izytow ał, sam do ludu  przem aw iał, 
prostaczków  pouczał, do konfesjonału  zasiadał, nad  porządkiem  nabożeństw a, 
porządkiem  domów Bożych, czystością obyczajów i karnością gorliw ie czu­
wał. Szczególnie zaś okazyw ał się gorliw y w obronie w iary  i u trzym an iu  jej 
czystości” 36.

3 sierpn ia  1721 r. zm arł prym as S tan isław  Szembek, stry jeczny  b ra t 
K rzysztofa. Jako  b iskup ku jaw sk i m iał pew ne up raw nien ia  polityczne. 
W obecnej sy tuacji K rzysztof Szem bek w y sta ra ł się u  A ugusta Mocnego

33 J. K o r y t k o w s k i  ks., dz. cyt., s. 548.
34 Tamże, s. 550.
35 Tamże, s. 553. Na tym synodzie nasz Szembek przewodniczył osobiście. Por. 

Concilia Poloniae, wyd. J. Sawicki, t. 7, Poznań 1952, s. 110.
36 J. K o r y t k o w s k i  ks., dz. cyt., s. 553.
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o ty tu ł w iceprym asa, którego dotychczas w  Polsce nie znano. Faktycznie, 
zanim  zam ianow ano nowego arcybiskupa gnieźnieńskiego w  osobie Teodora 
Potockiego, b iskup ku jaw sk i spełn iał jego funkcje. N iestety, zaangażow anie 
się w  sp raw y polityczne, podróże, m. in. do Rzym u odryw ały  dobrego paste­
rza od jego owieczek. Mimo to „diecezja ku jaw ska szczęśliwą by ła  i dum ną 
z takiego biskupa, jak im  by ł Szembek. Pobożny, m ądry , roztropny, w  obej­
ściu u jm ujący  jednał sobie serca duchow ieństw a i w iernych, a nieskażo- 
nością życia, zaparciem  sam ego siebie, gdzie chodziło o dobro b liźnich cześć 
pow szechną ku  sobie wzbudzał... Pozostaw ił po sobie w iele pam iątek  po za­
k ładach  dobroczynnych i kościołach swej rzadkiej hojności i szczodrobliwości 
i dotąd żyje w  diecezji ku jaw sk iej w  pam ięci w iernych  jako osobliw y jał- 
m użnik  ubogich” 37.

NA PRYM ASOW SKIEJ STOLICY

Po śm ierci A ugusta Mocnego w 1733 r. K rzysztof A ntoni Szem bek głoso­
w ał praw dopodobnie za k an dydatu rą  Leszczyńskiego. Nie był na  koronacji 
A ugusta III w K rakow ie i dopiero w  1736 r. z innym i zw olennikam i Leszczyń­
skiego podpisał ak t elekcji drugiego Sasa na tro n  polski. Od te j chw ili po­
w róciła  trad y cy jn a  życzliwość Sasów dla Szem beków  i lojalność tych  osta t­
nich. To też gdy po śm ierci prym asa Teodora Potockiego, przew idziany na 
stolicę gnieźnieńską b iskup  krakow ski Jan  A leksander L ipski n ie przyjął 
nom inacji k ró lew skiej, A ugust III 12 stycznia 1739 r. obdarzył n ią K rzyszto­
fa A ntoniego Szem beka. 22 czerw ca tegoż roku  przeniósł się na stolicę p ry ­
m asow ską. Liczył w tedy  przeszło 70 la t ale cieszył się czerstw ym  zdrowiem.

N iestety , jako prym as nie rozw inął już K rzysztof Szem bek tak ie j działal­
ności, jak  na  poprzednich biskupstw ach. Zbyt by ł zajęty  sp raw am i politycz­
nym i. I w iek sędziw y robił swoje. A rcybiskupstw o objął przez swego peł­
nom ocnika Bonifacego Szem beka, kanonika kujaw skiego i dopiero 30 kw iet­
n ia  1741 r. odbył uroczysty  ingres do Gniezna. Nie baw ił tu  jednak  długo, 
poniew aż znów m usiał poświęcić się spraw om  politycznym . Najczęściej prze­
byw ał w  Skiern iew icach  i Łowiczu. Był szczególnie życzliwy P ijarom  w Ło­
wiczu i jako „przyjaciel św ia tła” oddał im  probostw o w Radziejow ie fundu­
jąc tam  klasztor. Spraw ę kościoła gnieźnieńskiego załatw iał koresponden­
cyjnie przez swój konsystorz i kap itu łę.

W 1742 r. p rzybył ponow nie do G niezna z zam iarem  przeprow adzenia 
w izy tacji „m etropolitalnego kościoła i całego jego k le ru ”. M usiał ją  jednak 
przerw ać z powodu sp raw  politycznych i choroby.

Całym  sercem  popierał spraw ę kanonizacji bł. B ogum iła i w  tym  celu 
sprow adził do siebie z K rakow a ks. S tan isław a M am czyńskiego, profesora 
p raw a p rzy  un iw ersy tecie  Jagiellońskim , dziekana ko legiaty  św. M ichała na 
zam ku krakow skim  i k an to ra  sądeckiego 38. W spom niany kap łan  był dobrze 
obznajm iony ze sp raw am i kanonizacyjnym i; p rak tykę  w  te j dziedzinie zdo­
był podczas procesu kanonizacyjnego św. Jan a  K antego.

Życie K rzysztofa Szem beka powoli gasło. Z m arł w  um iłow anym  Łowiczu 
6 lipca 1748 r. „Na ręk u  przyjaciół i k rew nych, po należytym  przygotow a­
n iu  się na  śm ierć oddał ducha Bogu w 81 roku  życia, pozostaw iw szy szcze­
gólniejszą dobrotliw ości sw ojej pam iątkę w założonym  i uposażonym  przez

37 J. K o r y t k o w s k i  ks., dz. cyt., s. 554.
38 Tamże, s. 565.
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sieb ie  szp ita liku  św. Benona w  W arszaw ie, przeznaczonym  na p rzytu łek  dla 
pod upadłych  rzem ieśln ików  i w ychow an ie m łodzieży rzem ieśln iczej” 39.

„W śród ogólnego żalu  i udziału  zw łok i jego złożono na w ieczn y spoczy­
n ek  w  kościele k o leg ia ty  ło w ick ie j. A n i tam , ani w  żadnym  z kościołów  
kated raln ych , którym  tak św ietn ie przew odniczył, nie ma dotąd pom nika, 
p ostaw iw szy  sobie trw a lszy  nad m u ry i spiże w  cnotach i zasługach swoich. 
T ylk o  w  kościele po księżach p ijarach  w  Ł ow iczu, którym  b y ł osobliw ym  
n iegdyś dobroczyńcą, w  ich grobach k azał pochow ać sw oje serce, jest skrom ­
n y  pom nik w yrob ion y z b lach y pozłacanej 40.

P R Ó B A  C H A R A K T E R Y S T Y K I P O S T A C I

K rzy szto f A n ton i Szem bek b y ł człow iekiem  w ykształcon ym , dobrym  poli­
tykiem , dbałym  o pom yślność sw ojej o jczyzny. Ż y cie  sw e zw iązał z dynastią 
saską. J ak k o lw iek  w  pew nym  okresie dobro państw a w id zia ł pod berłem  
S tan isław a L eszczyńskiego, to jednak g d y  szanse tego ostatniego przepadły, 
okazał się lo ja ln ym  w  stosunku do A ugu sta  III. Jako p o lityk  radził u tw orzyć 
stałe poselstw o R zeczypospolitej w  W iedniu. U m iał pozyskać życzliw ość cara 
P iotra  W. i w yk o rzysta ć  ją  dla dobra sw ego kraju . P osłu jąc do P etersbu rga 
u zyskał uw olnienie polskich  jeń ców  i pow ściągnięcie grab ieży  w o jsk  m os­
k iew sk ich  na terytoriu m  Polski.

W  stosunku do in n ow ierców  jego postępow anie dalekie b yło  od d zisiej­
szego ekum enizm u. K ie ro w a n y  gorliw ością o sp raw y w iary , może i intencją 
stw orzenia narodow ej jedności re lig ijn ej usiłow ał p rzy  każdej sposobności 
n aw racać ich do katolicyzm u. Jego a k ty w n y  udział w  osław ionej spraw ie 
toruńskiej w  1724 r. nie przynosi m u zapew ne chw ały. Szło tam  jednak 
„o  pom szczenie się R zeczypospolitej za zn iew agi dysydenckich dw orów  
i o u karan ie ludzi, k tó rzy  postępow aniem  sw oim  przypom inali sm utne czasy 
Z ygm un ta A ugu sta  i późniejsze” 41.

W śród biskupów  X V III w. u w ik łan ych  w  sp raw y polityczne w yróżn ia  
się, jako d obry duszpasterz. P rzez  synody chciał uform ow ać życie k leru  
i w iern ych . P racę  duszpasterską lubił: nauczał, przem aw iał na am bonie, 
spow iadał.

Jako b iskup  zaw sze w y k a zy w a ł w ie lk ą  troskę o kościoły. Sam  na nie ło-» 
ży ł z w łasn ych  funduszów , w yposażał, przyozdabiał.

U derzającą cechą tego prym asa b yło  um iłow anie biednych. Cnota ta różni 
go bardzo od w ie lu  innych h ierarch ów  w iek u  ośw iecenia, a tak  bardzo zb li­
ża do w ielk iego  Rodaka ze Szczepanow a, św. Stanisław a, „K to  go znał b liże j, 
w iedział, że dochody sw oje kościelne u w ażał za własność kościoła i ubogich. 
D aw ał hojnie i obficie tak  na potrzeby pierw szego, jako i na ulżenie nędzy 
drugich, nie p ytając, czy  m u coś na konieczne potrzeby życia  zostanie. Toteż 
pozostałość jego po śm ierci b y ła  bardzo skrom na” 42.

G d zieko lw iek  się z jaw ił, „w idziano tam  zastępy ubogich i n ieszczęśliw ych  
cisnących się do m iłosiernego pana po ja łm u żn y i w sparcia, k tórych  nikom u 
nie odm aw iał” 43. Szerokim  sercem  obejm ow ał w szystkich : ubogich, m ło­
dzież, starców , chorych. N aw et „nad jeńcam i szw edzkim i szczególniejszą m iał

89 J. K o r y t k o w s k i  ks., dz. cyt. s. 569.
40 Tamże, s. 571.
41 Tamże, s. 572.
42 Tamże, s. 564.
43 Tamże, s. 568.
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pieczę, pocieszał ich, pouczał, w ielokrotn ie  prośbą a naw et pieniądzm i oku­
pyw ał ich w olność” 44.

„Był to człowiek pełen życia, bo szukał bezustannego zajęcia i pracy. Na 
biskupim  urzędzie niezm ordow any, sam w iedział, co robić... Sam  diecezje 
zwiedzał, księży w yśw ięcał, nabożeństw a odpraw iał, kazania praw ił, Posty  
zachowywał... Dwór nie św ietny, w ystaw a przyzw oita, ale nie w spaniała; 
służby m ało, tyle, ile było potrzeba. Oszczędność i skrom ność wszędzie prze­
b ija ła . K arności kościelnej przestrzegał. Lud uczył i z najw iększą ku  n iem u 
był m iłością. D latego wszędzie gdzie się obracał, ciągnął za sobą grom ady 
ubóstw a, k tó re  w spierał ho jną  ręką. Oprócz jaw nych  żebraków  podupadłych 
jałm użną ta jem ną w spierał. Gdy na podorędziu pieniędzy nie m iał, oddaw ał 
sw oje sreb ra  stołowe. M iał moc dochodów, ale był zawsze ubogi, p raw dziw y 
biskup ewangeliczny. Kościół gorąco kochał...” 45. Pozostaw ił po sobie pa­
mięć Św iętego 4G.

ZUSAMMENFASSUNG

Die Fam ilie Szembek kam  aus D eutschland. Im  XVI Jah rh u n d ert ha lte  sich ein 
M itglied der Fam ilie in Polen angesiedelt. Dank der P ro tek tion  seitens der Könige 
der sächsischen Dynastie kam  die Fam ilie zur grossen B edeutung im  X V III J a h r­
hundert. Eine hervorragende Persönlichkeit w ar C hristoph Anton Szembek. Gebo­
ren  1667 in Szczepanów, G ebursto rt des H eiligen Stanislaus. S tud ierte  in K rakow  
und Rom, danach P fa rre r in Szczepanów. D arauf Bischof in Livland, Posen und 
K ujaw ien, seit 1739 Erzbischof von Gnesen — P rim as von Polen. G estorben am 6 
Ju li 1748 in Łowicz.

Als P o litiker hat K. A. Szem bek seinem  V aterland  gut gedient zur Zeit August 
des II und A ugust des III. Als K atholik , Bischof und P rim as w ar er persönlich 
from m  und beküm ert um  das H eil der Ihm  an v ertrau ten  Seelen. E r w ar barm her­
zig gegenüber den A rm en und N otdürftigen.

44 J. K o r y t k o  w s k i  ks., dz. cyt., s. 547.
45 Tamże, s. 571 - 572.
46 P. S c z a n i e c k i, O.S.B., a rt. cyt., s. 217.


